
Setki uzależnionych od rozkładu jazdy autobusów  

Czy PKS rządzi twoim życiem?
Autobus to nie 
taksówka, która 
dowiezie spod 
szkoły pod dom 
na dowolną go-
dzinę. Tu trzeba 
się dostosować, 
a to rzadko jest 
łatwe, a jeszcze 
rzadziej przy-
jemne.

Lekcje w biskupiec-
kich szkołach  za-
czynają się o ósmej. 
Wielu uczniów musi 
wstawać godzinę, 
dwie wcześniej aby 
zdążyć na autobus, 
który dowiezie ich 
na czas. Nie dość, 
że wstają wcześniej, 
to muszą też póź-
niej wrócić. Niektó-
rzy jeżdżą tak już od 
najmłodszych lat, 
często dojazdy zabie-
rają około godziny, 
każdego dnia. Pomi-
jając czekanie…

Minutę po czasie
Cierpliwość to pod-
stawowa cnota do-
jeżdżających. Głów-
nie dlatego, że na 
autobus trzeba cze-
kać. Bardzo rzadko 
jeździ on dokładnie 
wtedy, kiedy kończą 
się lekcje (choć moż-
liwe, że niektórzy ta-
kie szczęście mają). 
Najbardziej irytuje 
jednak fakt, że auto-
bus ma tendencję do 
odjazdu praktycz-
nie sprzed samego 
nosa.
Kończę lekcje o 

12.35, a autobus 
odjeżdża o 12.25. 
Na następny muszę 
czekać ponad półto-
rej godziny! Nie kryje 
oburzenia Marlena, 
uczennica gimna-
zjum. - Zdarzyło się 
kiedyś, że nauczyciel 
zlitował się i puścił 
mnie te 10 minut 
wcześniej. Myśla-
łam, że mnie roznie-
sie kiedy zobaczyłam 
jak autobus przejeż-
dża obok, a kierowca 
nie zauważa mojego 
machania.

Nie mogę - dojeż-
dżam
Szkoła oferuje za-
jęcia pozalekcyjne. 
Zresztą nie tylko 
szkoła. Tylko co z 
tego, jeśli ostatni 
autobus odjeżdża 
o 16.00? No może 
nie ostatni, ale po-
mińmy ten o 20.00. 
Oczywiście zawsze 
można usłyszeć gło-
sy, że dla chcącego 
nic trudnego. Tak. 
Jest w tym ziarno 
prawdy, ale komu 
się „chce” z wiszącą 
nad głową opcją pół-

toragodzinnego cze-
kania? 
- Dojeżdżam od 
przedszkola, ale to 
nie znaczy, że do-
jeżdżanie nie jest 
dla mnie męczą-
ce – mówi Karolina, 
„autobusowa wete-
ranka”. - Bywa, że 
na autobus czekam 
kilka godzin. A wia-
domo, że pogoda jest 
różna, więc czasem 
towarzyszy temu 
upał z wszelkim py-
łem unoszącym się 
w powietrzu, a in-
nym razem ciem-
ność i niemiłosier-
ny mróz... Tak czy 
inaczej kiedy inni 
uczniowie przystę-
pują do nauki ja ma-
rzę tylko o tym, żeby 
być już w domu.
Podobnie odczu-
cia ma jej młodsza 
imienniczka:
- Jednym razem 
czekamy godzinę, 
innym razem spóź-
niamy się do szkoły 
- wymienia. - Wola-
łabym być „miejsco-
wą”, nie byłabym 
uzależniona od tych 
mechanizmów. 

Podkreśla też, że 
autobusy jeżdżące 
do jej miejscowości 
godziny mają nie-
najgorsze. Koleżan-
ki narzekają, że gdy 
spóźnią się na jeden, 
kolejny mają za trzy 
godziny.

Jakoś trzeba
Łatwo nie jest. Jed-
nak nie jest też zu-
pełnie czarno. W 
końcu choć jazda 
(czasem w zatłoczo-
nych) autobusach 
do przyjemności nie 
należy to przetrwać 
się da. Można w 
końcu porozmawiać 
ze znajomymi, choć 
chwilę posłuchać 
radia, czy pomy-
śleć patrząc w szy-
bę. Najważniejsze, 
żeby choć czasem z 
większym kosztem 
niż miejscowi rówie-
śnicy, nie pozwolić 
PKS-om zawładnąć 
naszym życiem.

Agnieszka Pompecka
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Papierosowy 
zawrót głowy

Paląca młodzież bi-
skupieckiego ZS to 
codzienność. Kłęby 
dymu wydobywają-
ce się ze szkolnych 
toalet i uczniowie 
ukrywający się by 

nie zostać przyłapanym na gorącym 
uczynku, to powszechnie obserwowa-
ne zjawisko w szkole.

> s. 2       

Unijne miliony 
dla rowerzystów

Ścieżka rowerowa 
Biskupiec-Rukławki 
to najdroższa tego-
roczna inwestycja w 
turystykę na Warmii 
i Mazurach wspar-
ta z unijnej kasy. 
Pierwsi rowerzyści 

pojawią się na oświetlonej i ozdobio-
nej zielenią trasie wraz z sezonem 
turystycznym.

> s. 3      

Połknęli 
bakcyla

Jeszcze rok 
temu w liceum w 
Biskupcu nikt nie 
myślał o stwo-
rzeniu jakichkol-
wiek zajęć dla 
uczniów, którzy 
kochają teatr i 

aktorstwo. Dziś już dwie grupy prze-
ścigają się z „ofertami” dla widzów.

> s. 4 

Gdzie się po-
działo kino?
 
Unia ma pomóc w 
remoncie Bisku-
pieckiego Domu 
Kultury. Na razie 
trwa tam bitwa 
o wolne termi-
ny na zajęcia. 
Zapowiada się, że 

cierpliwość się opłaci i nadchodzący 
sezon w odnowionych wnętrzach 
będzie jeszcze ciekawszy.

> s. 5
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Problem palącej młodzieży w Zespole Szkół w Biskupcu 

Papierosowy zawrót głowy
Paląca młodzież 
biskupieckiego ZS to 
codzienność. Kłęby 
dymu wydobywające 
się ze szkolnych toa-
let i uczniowie ukry-
wający się by nie 
zostać przyłapanym 
na gorącym uczyn-
ku, to powszechnie 
obserwowane zjawi-
sko w szkole.

Marlena Delikat

„Rytuał” palenia papiero-
sów sięga XV w. Przez setki 
lat utrzymuje się w kulturze 
każdego społeczeństwa, choć 
w miejscach publicznych jest 
zabroniony. Palacza papie-
rosów można spotkać wszę-
dzie. Najgorsze jest to, że od 
nikotyny uzależnionych jest 
co raz więcej nieletnich. 
- Problem palenia był za-
wsze obecny w życiu szkoły  
i mimo wielu starań nie uda-
ło się go definitywnie rozwią-
zać - mówi Krzysztof Karma-
zyn, dyrektor Zespołu Szkół 
w Biskupcu.

Sprzeciw uczniów
Co raz więcej niepalących 
uczniów zaczęło buntować 
się przeciw paleniu papiero-
sów szkole. I postanowiło w 
jakiś sposób „rozprawić się” 

z palaczami. 
- Z inicjatywy uczniów roz-
poczęliśmy w szkole akcję, 
która polega na informowa-
niu nauczycieli o przyłapa-
nych na paleniu uczniach  
i „nakrywaniu” ich przez nas 
na gorącym uczynku - mówi 
Iwona Karmazyn, nauczy-
cielka biskupieckiego ZS. 
- Każdy przyłapany uczeń 
będzie za karę wykonywał 
jakąś pracę na rzecz szkoły 
np. zamiatał boisko szkolne. 
Działanie to ma zniechęcić 
uczniów do palenia, przynaj-
mniej na terenie szkoły.
Co z tą palarnią?

Niepalący uczniowie szkoły 
mają dosyć korzystania z 
zadymionych toalet.
- Gdy wychodzę z toalety 
moje ubrania nadają się już 
tylko do prania - komentuje 
sytuację jedna z uczennic 
ZS. - Papierosy szkodzą nie 
tylko zdrowiu palaczy ale 
także naszemu!
W głowach uczniów urodził 
się pomysł do stworzenia 
palarni dla pełnoletnich pa-
laczy (nauczyciele palarnię 
posiadają).
- Nie ma mowy o tworze-
niu palarni – stawia jasno 
sprawę dyrektor Karmazyn.  
- Zresztą zapowiedziałem 
już, że po zakończeniu re-
montu szkoły nie będzie też 
palarni dla nauczycieli. Na-
sza szkoła nie będzie tolero-
wała palaczy i udostępniała 
im miejsca do palenia.

Złoty środek
Uzależnienie od nikoty-
ny jest bardzo silne, więc 
uczniom nie jest łatwo wyjść 
z nałogu. Dlatego w szkole 
w przyszłości mają powstać 
zajęcia dla wszystkich klas 
ZS z osobami leczącymi na-
łogi. Nie będą to spotkania 
tylko dla uzależnionych. 
Będzie się można na nich 
dowiedzieć jak uchronić się 
przed nałogiem i zrozumieć 
konsekwencje palenia pa-
pierosów. 
- Co raz więcej osób chce 
walczyć z problemem pale-
nia w szkole, być może je-
śli zjednoczymy nasze siły 
uda nam się go pokonać – 
wierzy dyrektor Karmazyn. 
– Wzmożona kontrola na-
uczycieli, działanie niepa-
lących uczniów, i odrobina 
rozsądku ze strony palą-
cych może uzdrowić sytu-
ację w szkole.

„Palenie tytoniu po-
woduje raka”, „Pale-
nie powoduje choroby 
serca”, czy wreszcie 
„Palenie tytoniu szko-
dzi tobie i osobom 
w twoim otoczeniu”. 
Takie smakowite 
informacje znaj-
dujemy na paczce 
fajek. Każdy dobrze 
wie o szkodliwym 
wpływie papierosów 
na ludzkie zdrowie. 
Mimo to palą. Tylko, 
dlaczego truć mają 
się też inni. Szkoła to 
jak wiadomo budy-
nek. Dym nie ulatnia 
się szybko. Wdy-
chać nikotynę i inne 
substancje smoliste 
muszą również ci, 
którzy nie palą i palić 
nie chcą. Są wśród 
nas ludzie, którzy nie 

mogą przebywać w 
takim środowisku 
ze względu na cho-
roby np. astmaty-
cy. Dobrym pomy-
słem jest karanie 
przyłapanych obo-
wiązkiem sadzenia 
drzewka. Nawet 
jeżeli nie przemówi 
to do rozsądku 
palacza, zyska 
na tym powietrze 
wzbogacone przez 
roślinkę w tlen. W 
tym miejscu mały 
apel do palących: 
nie udaremniajcie 
nam świadomego 
wyboru, który 
brzmi jasno i 
konkretnie: „nie 
palę!”. Trujcie się 
sami, my chcemy 
żyć zdrowo i bez 
smrodu.

Paleniu w szkole: Nie!

Katarzyna Mikszuta

Po kolejne – nie uogólniaj

Gdy kończyłam 
podstawówkę 
siostra powtarzała: 
- W gimnazjum są 
fajni ludzie, z cieka-
wymi zainteresowa-
niami. Zadowolona, 
z uśmiechem na 
twarzy poszłam 
więc do gimnazjum. 
Szczerze powie-
dziawszy, zawio-
dłam się cholernie. 
Szkoła nie jest 
idealna. Głównie 
dlatego, że przyjąć 
trzeba każdego. Lu-

dzie przychodzący z 
różnych szkół mają 
różne podejścia do 
życia. Poza tym, że 
jest to spore zbioro-
wisko ludzi trzeba 
uwzględnić ich 
wiek. To tu dojrze-
wają i decydują o 
tym jacy chcą być. 
Nie należy jednak 
uogólniać, jak i w 
życiu tak i w szkole 
każdy jest indywi-
dualnością i nawet 
w tłumie można 
wyłapać perełki.

Karolina Białowicz

Młode zespoły, takie jak Devil’s 
Stone, nie mają łatwo. Nagra-
nie płyty i wybicie się nawet na 
tak ubogim w metalowe zespo-
ły polskim rynku jest niezwykle 
trudne. Trzeba wyróżnić się ory-

ginalnością, umiejętnościa-
mi i pomysłem na siebie.  
I umieć się sprzedać na tym 
popkulturowym targowisku 
pełnym „kiczu”. Kicz do-
minuje w radiu i telewizji. 
Kraj Dody i zespołów typu 
Feel nie trawi mocniejszych 
brzmień. Nie twierdzę, że 
każdy powinien zostać fa-
nem metalu. Żyją w tym 
kraju jednak ludzie, którzy 
kochają tę muzykę. Czemu 
więc nie promuje się ich ze-

społów? Nie mówię tu o zespołach 
typu Behemot, które z muzyką 
mają niewiele wspólnego. Wyróż-
niają się tylko tym, że poruszają 
kontrowersyjne tematy. W dodat-
ku to przez tego typu wykonawców 
ludziom metal kojarzy się z satani-

W służbie antypopu zmem. Choć gdy słyszą w radiu  
utwór „The Unforgiven” Metalliki 
w wersji popowej to tupią nogą. 
Tylko czemu wszystko musi być 
przerobione na pop żeby zostało 
zaakceptowane, a młode zespoły 
muszą grać i wyglądać jak Tokio 
Hotel żeby ludzie ich pokochali? 
Chłopaki z Devil’s Stone nie sta-
rają się dopasować swoją muzyką 
do innych. Mają swój styl i robią 
to, co lubią. Grają metal, który  
jest, był i zapewne nadal będzie 
dyskryminowany. Mam jednak 
nadzieję, że choć grając na ubo-
czu, nadal będą grali „swoją” mu-
zykę i nie zmienią się dla pienię-
dzy i sławy w pop „gwiazdy”.

Andrzej Wiśniewski
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Przerwa na petka

Devil’s Stone - Catastrophes
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Biskupiecki projekt wysoko oceniony przez Urząd Marszałkowski

Unijne miliony dla rowerzystów
Ścieżka rowe-
rowa Biskupiec 
- Rukławki to 
najdroższa tego-
roczna inwesty-
cja w turystykę 
na Warmii i Ma-
zurach wsparta 
z unijnej kasy. 
Pierwsi rowerzy-
ści pojawią się 
na oświetlonej 
i ozdobionej 
zielenią trasie 
wraz z sezonem 
turystycznym.

Marta Banaszkiewicz

Zdaniem władz Bi-
skupca trasa zde-
cydowanie poprawi 
atrakcyjność tury-
styczną miasta.
- „Słoneczny Brzeg” 
jest jednym z pięk-
niejszych miejsc na 
Warmii, dlatego w 
takie miejsca warto 
inwestować – mówi 
Konrad Grabow-
ski, wiceburmistrz 
Biskupca. Dodaje 
też, że z pewnością 
miejsce to przycią-
gnie miłośników 
wypoczynku i żagli.
 
Pol-brukowa ścież-
ka dwumetrowej 
szerokości o długo-
ści 3,2 km będzie 
biegła przez malow-

nicze okolice Jezio-
ra Dadaj („Słonecz-
ny Brzeg”), dalej 
przez Rukławki aż 
do granicy obszaru 
miasta Biskupiec. 
Ścieżka poprawi do-
stępność kąpieliska 
w Rukławkach, ale 
przede wszystkim 
zwiększy bezpie-
czeństwo rowerzy-
stów, którzy do tej 
pory byli skazani 
na krętą drogę bez 
chodnika i poboczy. 
Na trasie prowadzą-
cej głównie przez 
lasy znajdą się dwa 
punkty widokowe, 
oświetlenie i ozna-
kowania oraz zieleń 
ozdobna. 

Praca wre
Zakończono już wy-
cinkę drzew kolidu-
jących z projektem, 
ale władze gminy 
podkreślają, że in-
westycja jest pro-
ekologiczna.
- Stare drzewa usu-
nięto przed okresem 
lęgowym ptaków, 
więc obyło się bez 
protestów - zapew-
nia wiceburmistrz 
Grabowski. 
Miłośnicy czynne-
go wypoczynku już 
mogą ostrzyć sobie 
apetyt. Choć zakoń-
czenie realizacji naj-

większej turystycz-
nej inwestycji na 
Warmii planowane 
jest na 31 sierpnia 
b.r., to prawdopo-
dobnie trasa zosta-
nie oddana do użyt-
ku przed sezonem 
turystycznym lub 
zaraz po jego rozpo-
częciu. 
Gmina Biskupiec 
ogłosiła przetarg na 
budowę ścieżki.
- Pod koniec marca 
wyłonimy wykonaw-
cę inwestycji, który 
od razu przystąpi 
do prac - informują 
władze. 
Całkowity koszt 
budowy ścieżki to 
3,6 mln zł. Połowę 

tej kwoty pokryje 
gmina Biskupiec. 
W tym roku samo-
rządy w naszym 
regionie dostaną 
na infrastrukturę 
turystyczną ponad 
13 mln zł. Najwięk-
sze dofinansowa-
nie (ponad 1,8 mln 
zł) otrzyma gmina 
Biskupiec. Unijne 
wsparcie dostaną 
też Giżycko, Pisz, 
Ruciane-Nida, Mo-
rąg, Węgorzewo, 
Stare Juchy, Ełk 
i Lidzbark Welski. 
Pięć z nich wybu-
duje za unijne pie-
niądze ścieżki ro-
werowe.

XVII Finał WOŚP  w Biskupcu

Takie małe, a 
takie wielkie
W ciągu ostat-
nich lat WOŚP 
działa w Bi-
skupcu z coraz 
większym rozma-
chem. Na począt-
ku roku samorzą-
dy biskupieckich 
szkół angażują 
się w zbiórkach 
pieniędzy oraz 
przedmiotów do 
sklepików, na 
loterie, aukcje, 
które trwają 
podczas finału.

Wspiera-
my dzieci
Tego dnia na 
ulicach dominują 
wolontariusze 
z puszkami, 
którzy zachęcają 
przechodniów 
do wrzucenia 
choć symbolicz-
nej złotówki. Ze 
zbiórki ulicznej 
uzyskano w tym 
roku ponad 9,5 
tys. zł. Gospoda-
rzem tegorocznej 
akcji była Szkoła 
Podstawowa Nr 
3, która udo-
stępniła salę 
gimnastyczną.

Były licytacje np. 
kuponu kursu 
nurkowania, 
plakatu WOŚP 
z autografem 
Jurka Owsia-
ka, monitora 
komputerowego 
oraz pluszowego 
bociana. Z tych 
aukcji uzyskano 
prawie 5 tys. zł. 
Nie zabrakło też 
koszulek, kub-
ków orkiestro-
wych i wyrobów 
jubilerskich. Czas 
umilały zespoły 
muzyczne, wo-
kalne, taneczne, 
akrobatyczne i 
kabaretowe zło-
żone z przedszko-
laków i uczniów 
naszych szkół.

Głównym go-
ściem progra-
mu było Studio 
Wokalne Sukces 
z założycielką 
Agatą Dowhań, 
które zapre-
zentowało swój 
repertuar kolęd 
i pastorałek. 
Część pieniędzy 
została uzbierana 
również z biletów 
wejściowych na 
koncert oraz dys-
koteki, która była 
zorganizowana 
na tą okazję.

Ważna współ-
praca
We wszystkie 
przygotowa-
nia włączyli się 
uczniowie,  
nauczyciele,  
a także policjanci 
i strażacy ochot-
nicy, którzy pil-
nowali porządku 
i bezpieczeństwa. 
Loterią zajęła się 
szkoła Podsta-
wowa Nr 2, w 
sklepiku praco-
wały uczennice 
Liceum Ogólno-
kształcącego z 
Zespołu Szkół,  
a w bufe-
cie uczniowie 
Gimnazjum Nr 
1 sprzedawa-
li m.in. bigos. 
Prowadzącymi 
koncertu były 
Dagna Andrze-
jewska i Aleksan-
dra Karmazyn 
z Katolickiego 
Gimnazjum.
Ofiarodawcami li-
cytowanych oraz 
sprzedawanych 
przedmiotów są 
co roku bisku-
pieckie firmy  
i zakłady pracy. 
To także dzięki 
nim Biskupiec w 
tym roku może 
poszczycić się re-
kordową kwotą. 

Magda Małyska

Pożary? Notorycznie. 
Epidemie? Cholera i 
dżuma dały popalić 
nie raz. Wojna? Prze-
szła tędy wielokrot-
nie. Biskupiec to do-
świadczone miejsce 
na wojennym szlaku. 
W swojej ponad 600-
letniej historii może 
pochwalić się niezły-
mi przeżyciami. 

Adam Kozłowski
 
Zacznijmy od począt-
ku, czyli od 1395 roku, 
kiedy to biskup Henryk 

Sorbom wystawił do-
kument lokacyjny dla 
miasta. Była to rezy-
dencja biskupia strze-
gąca przed litewskimi 
napaściami odwetowy-
mi na ziemie krzyżac-
kie. W herbie przedsta-
wione są dwie bramy 
prowadzące do miasta: 
Reszelska i Szczy-
cieńska, mur obronny 
oraz infuła biskupia u 
szczytu tarczy.

Plagi i prze-
marsze wojsk
Pierwsze spalenie i zni-
szczenie biskupieckiej 

ziemi nastąpiło podczas 
wojny trzynastoletniej 
w XV w i powtarzało 
się wiele razy. Wojny 
ze Szwecją przyniosły 
przemarsze wojsk obu 
walczących armii, a 
sprzymierzeni z Polską 
Tatarzy splądrowali 
miasto, które następ-
nie spalili Brandenbur-
czycy. Wiek XVII i XVIII 
upływał pod znakiem 
epidemii, m.in. dżumy, 
która pochłonęła ponad 
150 mieszkańców. 
c.d.n.

Dżuma i Brandenburczycy na biskupieckiej ziemi



Obiektyw-nie: subiektywnie w obiektywieWłącznik4 nr1 kwiecień 
2009

„Włącz się!” to młodzieżowy  projekt medialny (a do-
kładniej: prasa, foto i telewizja) realizowany ze środ-
ków Programu Młodzież w Działaniu (www.mlodziez.
org.pl).
Chodzi przede wszystkim o to, żeby się czegoś nauczyć. 
Nie tak szkolnie i rygorystycznie. Można się spotkać z 
kamerą, uwieść lub obsłużyć aparat i pomęczyć pióro 
tworząc gazetę. W praktyczny sposób  rozwijać swoje 
zainteresowania pod okiem profesjonalistów, pozna-
wać ludzi o podobnych zamiłowaniach i ciekawie spę-
dzać wolny czas.
Jeden z efektów pracy masz właśnie w rękach 
(to pierwsze z planowanych trzech wydań „Włączni-
ka”), kolejne to trzy programy TV i wystawa zdjęć.
Bardziej obrazowo wygląda to tak:

„WŁĄCZ SIĘ !”- CZYLI O CO CHODZI

Bo we mnie jest se...ns :)

Operatorskie tango - pierwsze kroki pod okiem Piotra

Rebel TV - ujęcie pierwsze

W atelier - zaraz zobaczysz :D
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A mój aparat tak nie ma:( - 
Jasiek odnajduje „zaginione” funkcje naszych pstrykaczy

Grupą prasowa dydryguje Maciek

Miejskie łowy - sonda Rebel TV

Pierwsze spotkanie - intensywna integracja
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Młodzież z biskupieckiego liceum wystawia sztuki teatralne

Połknęli bakcyla
Jeszcze rok 
temu w liceum 
w Biskupcu 
nikt nie myślał 
o stworzeniu 
jakichkol-
wiek zajęć dla 
uczniów, którzy 
kochają teatr i 
aktorstwo. Dziś 
już dwie grupy 
prześcigają się 
z „ofertami” dla 
widzów.

Elwira Kałędek

Wszystko rozpoczę-
ło się  od chęci kil-
ku młodych ludzi  i 
dwóch nauczycielek p. 
Magdaleny Sakowicz i 
Justyny Kalkowskiej. 
A potem poszło z gór-
ki. Od słowa do słowa 
powstały teksty i za-
częła się ciężka robo-
ta, żeby spektakl wy-
reżyserować.

Pierwsza sztuka pt. 
„Sen Wariata” to w 
największym skrócie 
opowieść o wariacie, 
który po prostu śni.
Zdobyła już ona po-
pularność w mieście  
i jest często wystawia-
na nie tylko w liceum, 
ale również w Bisku-
pieckim Domu    Kul-
tury. Grupa nie ma 
zamiaru zostawiać 
swych fanów niena-
syconych i planuje 
rozwinąć „ofertę” te-

atralną.
Emocje i intelekt
Drugie zajęcia aktor-
skie odbywają się pod 
czujnym okiem Han-
ny Daśko (polonistka 
w gimnazjum), która 
od lat zajmuje się wy-
stawianiem sztuk roz-

wijających emocjonal-
nie i  intelektualnie.

Spektakle z humorem 
przedstawiają utwory 
znanych artystów. 

Aktualnie trwają pra-
cę nad „Wszystko się 
chwieje według mi-
strza Ildenfonsa”. 
Pełni zapału uczestni-
cy kółka spotykają się 
nawet przed siódmą 
rano, by powtórzyć 
tekst czy dopracować 

choreografię.
Zdrowa rywalizacja
Duża popularność 
obu grup skłania je 
do zdrowej rywali-
zacji, co w rezulta-

cie podnosi poziom 
spektakli. Obecnie 
trwają przygotowania 
do międzyszkolne-
go przeglądu sztuk 
teatralnych „Bakcyl 
2009”.
- Nawet wyróżnienie 
w tego typu konkur-
sie to ogromny pre-
stiż - podkreśla jedna 
z młodych aktorek. - 
Rozwija horyzonty, a 
kto wie, czasem może 
pomóc w wyborze 
drogi życiowej.

Przegląd odbędzie się 
pod koniec kwietnia, 
lecz liceum już za-
prasza na premiery 
sztuk, które będą wy-
stawiane niebawem. 
Należy więc uzbro-
ić się w cierpliwość 
i wytrzymać jeszcze 
parę dni, bo na pew-
no warto oddać się 
nowym doznaniom.

Paweł na moje 
uwagi odpowiada: 
„Spoko, luzik”. 
Wysłany po kredę 
przyniósł ślimaki.
Nie chce pisać 
kredą po tablicy, bo 
twierdzi, że to prze-
starzała metoda. 

Mądrości…
Lepiej nie odzywać 
się wcale  
i tylko wydawać 
się głupim, niż się 
odezwać 
i rozwiać wszelkie 
wątpliwości. 

Mniej wiesz, krócej 
będą cię pytać. 

Łosiolandia…
Jak się nazywa łoś 
morski? 
- Łośmiornica. 

-A łoś wodny śród-
lądowy? 
-Łosoś. 

-Skąd pochodzą 
łosie? 
-Z Łosic. 

-Gdzie mieszkają 
łosie? 
-Na łosiedlach. 
 

-Jak się nazywa 
środkowa część 
łosia? 
-Łośrodek. 

-Jak się nazywa 
osiem łosi? 
-Łosiem. 

-A głupi łoś? 
-Łosioł. 

-Zły łoś? 
-Złość. 

-Łoś po sterydach? 
-Łosiłek. 

Ciężkie pytania…
Co zrobić, aby nie 
umrzeć z głodu na 
pustyni? 
Zrobić sobie babkę 
piaskową. 

Co ma 10 tysięcy 
kalorii? 
5 tysięcy tic taców. 

Szkolne wymów-
ki…
Spóźniłem  się bo… 
…tramwaje się 
wyprzedzały
…budzik mi zaspał
…musiałem poka-
zać UFO drogę do 
Mrągowa
…musiałem się 
wyspać.

Wyrzucił koledze 
czapkę przez okno 
ze słowami: „Jak 
kocha, to wróci”. 

Rzucił w nauczycie-
la doniczką i krzyk-
nął: „Trafiłem!”. 

Na lekcji dłubie w 
nosie i mówi, że to 
jak narkotyk. 

Uwagi z dziennika: 

Gimnazjum publicz-
ne w Biskupcu cieszy 
się złą sławą. Pełno 
jest pogłosek o nar-
kotykach na terenie 
szkoły, alkoholu i pa-
pierosach, a to o złym 
zachowaniu uczniów 
oraz ich wybrykach, 
o których było w ga-
zetach. 

Stereotypy
Często mówi się o 
tym, że w szkole bywa 
policja. Młodzież jest 
niekulturalna, py-

skata i bezczelna, 
a narkotyki i palenie 
to chleb powszedni. 
Brak poszanowania 
dla starszych, bija-
tyki i wulgaryzmy. 
Strach przychodzić! 
Tak właśnie myśli 
większość ludzi w Bi-
skupcu. Czy napraw-
dę tak jest? Czy koło 
tej szkoły przechodzi 
się ze strachem? Czy 

uczniowie naprawdę 
są tak straszni?

Nie wierz plotkom 
Jak twierdzą ucznio-
wie i nauczyciele Pu-
blicznego Gimnazjum, 
niektóre z tych pogło-
sek są krzywdzące. 
- Myślę że mamy cał-
kiem niezły poziom 
niektórych przedmio-
tów, a przede wszyst-

kim całkiem niezłą 
atmosferę między 
uczniami i nauczycie-
lami – mówi Katarzyna 
Mikszuta, uczennica 
o najwyższej średniej 
w szkole.

Choć od czasu do 
czasu bywa tu policja 
i można zauważyć 
nieodpowiednie za-
chowania uczniów, 
nie oznacza to, że 
strach tu przycho-
dzić. Pisano już o tym 
jak palenie za szkołą 

i wulgaryzmy oburza-
ją mieszkańców tam-
tejszych bloków. Nie-
którzy myślą, że nie 
jest to dobra szkoła, 
ale jak jest naprawdę 
wiedzą tylko ucznio-
wie.
- Nie wszyscy palą 
za blokami i używają 
słynnego k...a jako 
przerywnika. Uczę się 
tu i generalizowanie 
uważam za krzyw-
dzące - twierdzi Ola, 
uczennica klasy dru-
giej. 

fo
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„Sen Wariata”  Kawiarenka artystyczna młodych. Listopad 2008

Co piszczy w „Koperniku”?

Szkoła okiem ucznia
Mimo, że Biskupiec 
jest małym mia-
stem, znajdują się 
w nim dwa gimna-
zja- publiczne  
i katolickie. O 
pierwszym mówi 
się zazwyczaj 
źle – że nie jest 
tak poukładane i 
porządne, jak to 
drugie. Czy diabeł 
jest faktycznie tak 
straszny, jak go 
malują?

Marlena Pompecka

oprac. Elwira Kałędek
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Biskupiecki Dom Kultury w remoncie

Gdzie się podziało kino?
Unia ma pomóc 
w remoncie 
Biskupieckiego 
Domu Kultury. 
Na razie trwa 
tam bitwa o 
wolne terminy 
na zajęcia. Za-
powiada się, że 
cierpliwość się 
opłaci i nadcho-
dzący sezon w 
odnowionych 
wnętrzach 
będzie jeszcze 
ciekawszy.

Katarzyna Mikszuta

Od stycznia w BDK 
trwają prace remon-
towe. Nie odnawia-
ny od ponad 40 lat 
budynek był już w 
opłakanym stanie. 
Przez remont grupy 
korzystające na co 
dzień z gościnności 
BDK-u mają pro-
blem ze znalezieniem 
miejsca. 

Zmienić się to ma 
pod koniec marca, 
kiedy ruszą też sean-
se filmowe.

Kasa jest
Prace, jakie ruszyły 

w styczniu finan-
suje Urząd Miasta 
i Gminy w Biskup-
cu. Część środków 
pochodzi z budżetu 
domu kultury. Zło-
żono także trzy pro-
jekty o dotacje z Unii 
Europejskiej. Nie 
zostały one jeszcze 
rozpatrzone. Za zdo-
byte pieniądze zosta-
nie zakupiony nowy 
sprzęt kinowy (m.in. 
ekran, nagłośnienie, 
rzutnik, oświetlenie) 
i fotele.

Co się dzieje?
Wszystkie grupy ćwi-
czące w BDK muszą 
walczyć między sobą 
o dwie sprawne 
sale.
- Działa klub sza-

chowy, grupa wo-
kalna Sukces, koła 
taneczne, plastyczne 
i odbywają się próby 
zespołów - mówi Ro-
bert Tokarski, dyrek-
tor BDK. - Z próbami 
jest problem, ale pod 
koniec marca reszta 
pomieszczeń powin-
na być dopuszczona 
do użytku - twierdzi. 
Wygląd wnętrz już się 
zmienił. Utworzono 
salę lustrzaną, któ-
ra posłuży do zajęć 
tanecznych. Wsta-
wiono drzwi i powie-
szono nowy sufit. 
Najmniej dzieje się 
w sali głównej, gdzie 
wymieniono grzej-
niki i pomalowano 
ściany. Pracownicy 
chcą zapewnić jak 

najwięcej przestrze-
ni. Nawet garaż zo-
stanie zaadaptowany 
i stanie się pracow-
nią plastyczną.

Co nas czeka?
Konkretna data za-
kończenia remontu 
nie jest znana. Ale 
mimo trwających 
prac odbywają się 
imprezy i zajęcia. Od 
maja będzie można 
uczyć się języka nie-
mieckiego i francu-
skiego. Zanim poja-
wią się krzesła w sali 
kinowej organizo-
wane będą „Seanse 
przy stoliku”.

Dyrekcja BDK pla-
nuje nocne marato-
ny filmowe, podczas, 
których będzie moż-
na korzystać z bufe-
tu. W samym BDK to 
koniec zapowiedzia-
nych imprez. Dyrek-
tor Tokarski zdradził 
też, że w lipcu czeka 
nas „koncert, jakie-
go jeszcze nie było, 
ale nie zdradzę nic 
więcej by nie popsuć 
niespodzianki” (patrz 
rozmowa obok).

Erupcja kultury po remoncie

O piciu kawy, wspieraniu młodych kapel 
i planach na nadchodzący sezon rozma-
wiamy z Robertem Tokarskim, dyrekto-
rem Biskupieckiego Domu Kultury

Karolina Białowicz: 
Na czym polega Pana 
praca?
Robert Tokarski: 
Siedzę i piję kawę 
(śmiech). Kieruję pla-
cówką pt. Biskupiecki 
Dom Kultury, a jest 
ona odpowiedzialna za 
działalność kulturalną 
w szerokim tego sło-
wa znaczeniu. Dlatego 
odpowiadamy za małe 
i duże imprezy, na 
których bywa po ład-
ne parę tysięcy osób. 
Oprócz tego wspieram 
zespoły: podpowiadam, 
co i jak grać.
K. B: Nie wolałby Pan 
znowu uczyć w szkole 
muzyki?
R. T: Specyfika pracy 
w szkole jest zupełnie 
inna. Ale bardzo tęsk-
nię za zawodem belfra 
i całkiem możliwe, że 
kiedyś jeszcze do niego 
wrócę.
K. B: Obecnie w BDK
-u trwa remont. Ale czy 
planowane są już ja-
kieś imprezy na okres 
wiosenno-letni?

R. T: Majówka, Święto 
Teatru, Plener Rodzin-
ny a pod koniec czerw-
ca planujemy rozpoczę-
cie sezonu. 
K. B: Majówka? A co 
będzie grało? Z chęcią 
zobaczyłabym Staring 
at the Wall.
R. T: Może Enej, je-
śli masz jakieś swoje 
propozycje wystarczy 
to załatwić z zespołem. 
Jeśli się zgodzą, to nie 
widzę przeszkód.
17 lipca, czyli już w 
sezonie odbędzie się 
impreza, jakiej jeszcze 
w Biskupcu nie było. 
Jak na razie to wielka 
tajemnica i jedyne co 
mogę zdradzić, to że 
wystąpią cztery zespoły 
i to naprawdę na pozio-
mie. Wszystko w rocko-
wych klimatach.
K. B: Brzmi zachęcają-
co, chyba zmienię wa-
kacyjne plany.
R. T: Wierz mi, że na-
prawdę warto!

Sara Burchert

Demo zespołu Devil’s Stone do-
stępne jest od 7 lutego na ich 
stronie Myspace. Składają się 
na nie cztery piosenki zespołu 
nagrane w amatorskim studiu 
przy Klubie Garnizonowym w 
Bartoszycach. 

Nagrywanie
- To nasze pierwsze demo, 

jest niedopracowane z powo-
du krótkiego czasu montażu 
i słabego sprzętu, ale mamy 
nadzieję, że się spodoba - mówi 
Marcin Klik, basista Devil’s 
Stone. 
Dodaje, że utwory nawiązują 
do wojen, katastrof i innych 
problemów współczesnego 
świata. 
- Zachowane są w klimacie 
trash metalu z elementami no-
wej fali - tłumaczy.

Ciągłe problemy
Choć członkowie zespołu po-
chodzą z Bisztynka i okolic, 
wspiera ich Biskupiecki Dom 
Kultury. W Bisztynku brakuje 
odpowiedniego sprzętu i miej-
sca do prób.

- Od początku mieliśmy mnó-
stwo problemów, sprzęt do-
stępny w Bisztynku jest już 
stary i ciągle się psuje - pod-
kreśla Marcin Klik. 
Brak wsparcia rodzimego 
Domu Kultury zmusił zespół 
do szukania innego miejsca. 
Znaleźli je w Biskupcu, gdzie 
mają do dyspozycji  sprzęt oraz 
salę prób.

Co dalej?
- Mamy nadzieję że dzięki tym 
piosenkom zostaniemy zauwa-
żeni. Szukamy również me- 
nadżera, który pomoże nam 
dostać się na rynek muzyczny 
– mówi Krzysztof Kaczmarczyk. 
Devil’s Stone to kolejny młody 
zespół, starający się osiągnąć 
sukces w tak trudnych współ-
czesnych czasach.  Ich przy-
szłość zależy od nich samych. 
Więcej na www.myspace.com/
devilsstone6

Biskupiecki zespół metalowy nagrał demo
Młodzi, gniewni patrzą w przyszłość

Trash-metalowy zespół De-
vil’s Stone z Bisztynka dzię-
ki pomocy Biskupieckiego 
Domu Kultury wydał demo, 
które ma wypromować 
mroczne dźwięki nie tylko 
w Biskupcu.

Andrzej Wiśniewski

Pomysłodawcą 
wszystkiego był 
Sigint, który już 
ponad rok nagry-
wa. To on wciągnął 
Finaka i Derevisa 
do zespołu i nauczył 
podstaw. Swój styl 
już każdy z nich 
opracowywał sam, 
tak aby wszyst-
kie łączyły się w 
płynną całość.

Chłopcy podchodzą 
do rapu serio. 
- Traktuję rap po-
ważnie, bardzo po-
ważnie, dla jednych 
to tylko muzyka, dla 
innych tylko biznes 
dla mnie to element 
kultury z którą 
czuję się związany, 
ale z założeniami 
prawdziwego hip-
hopu, 
a nie tego co niektó-
rzy za hip-hop uwa-
żają – mówi Sigint. 
- Dla mnie jest to 
już część życia. Jest 
to moja forma wyra-
żenia i okazania sie-
bie – dodaje Finako.

Grupa w najbliższej 
przyszłości planuje 
nawiązać współpra-
cę z innymi pod-

ziemnymi artystami, 
nagrywać coraz 
więcej kawałków  
i w miarę moż-
liwości znaleźć 
producenta. 
Każdy z kawałków 
jest inny, ale łatwo 
rozpoznać styl  
i brzmienie SFD.
- Znów mp3 mam 
w uszach i prowa-
dzi mnie muzyka 
chciałbym te chwile 
zatrzymać jed-
nak zegar ciągle 
tyka - nuci Finako 
zapytany o ulubio-
ny cytat. Tłuma-
czy też, że trudno 
było wybrać jeden, 
bo każdy tekst to 
część jego życia.
- Jedni wierzą w 
Boga, a ja mam rap, 
mniej więcej tak – 
mówi z uśmiechem 
Sigint na dowód, 
jak ważny jest hip-
hop w jego życiu. 

Dla zaintereso-
wanych adresy: 
www.myspace.
com/sigint89  
www.myspace.
com/finako1993  
www.myspace.
com/derevisapper 

„R do A do P...
...w nim znalazłem swoje 
miejsce!



Polska reprezenta-
cja piłkarska właśnie 
zmieniła sponsora z 
Pumy na Nike. Oka-
zało się więc, że po-
przednie stroje bia-
ło-czerwonych mogły 
trafić do fanów. Sy-
tuację wykorzystał 
Maciek Staniszewki, 
kapitan drużyny LZS 

Rasząg, który napisał 
list do PZPN z prośbą 
o przekazanie kom-
pletu strojów dla ze-
społu. 
- Na początku chłopa-
ki śmiali się i nie wie-
rzyli, że w ogóle dosta-
niemy odpowiedź, ale 
gdy po ponad dwóch 
miesiącach przyszła 
duża paczka, każdy z 
nich zmienił zdanie – 
wspomina Maciek. 

Zespół otrzymał 16 
kompletów strojów, 
strój dla bramkarza i 5 

piłek halowych, które 
już zostały „rozdziewi-
czone” na tegorocznej 

edycji Biskupieckiej 
Ligi Futsalu.

Warto spróbować
Drużyna LZS Rasząg 
istnieje od trzech lat i 
gra w II lidze, pierw-
szy sezon zakończyli 
w dole tabeli, jednak 
już w następnym 
walczyli o baraże. W 
tym roku liga już się 
skończyła, a Rasząg z 
kompletem zwycięstw 
wygrał II ligę i w przy-
szłym sezonie będzie 
grał z najlepszymi.

Przeważnie przygo-
da z piłką rozpoczyna 
się niewinnie. Młode 
dziewczyny podpatru-
jąc starszych kolegów 
próbują sił na osie-
dlowych podwórkach. 
Nieliczne wytrzymują 
„poetykę” futbolu: od-
straszają je sińce na 
nogach i rozbudowane 
łydki. Te, dla których 
piłka nożna okazuje 
się życiową pasją, nie 
potrafią z niej zrezy-
gnować. 
- W moim życiu piłka 
nożna jest bardzo waż-
nym elementem, czę-
ściowo niejako nało-
giem życiowym -  mówi 
Ewelina Balcewicz, za-
wodniczka Pomarolu. 
- Jako jedyna dziew-
czyna grałam z chłopa-
kami i tak zostało mi 
do dziś, wszystko co 
umiem zawdzięczam 
im i trenerom, którzy 
mnie wychowali i nie 
odrzucili, mimo że by-

łam jedyną dziewczy-
ną na boisku – dodaje 
ze śmiechem.

Sportowa gmina
W naszej gminie piłka 
nożna kobiet stała się 
popularna cztery lata 
temu podczas trzecio-

majowego turnieju pił-
karskich piątek, wzię-
ło w nim udział siedem 
drużyn z całej gminy. 
Potem rozpoczęto ligę 
biskupieckiej piłki 
nożnej halowej i wtedy 
nastąpił przełom. Na 
starcie stanęło ok. 170 
zawodniczek czyli 12 
drużyn w wieku 15-40 
lat (Mariola Korzeb 39 
- Pomarol, Anna Socha 
40 - Borki Wielkie). Od 
tamtego czasu turnie-
je wzbudziły wielkie 
zainteresowanie. Za-
częto ściągać drużyny 
z zewnątrz oraz orga-
nizować więcej turnie-
jów. (Turniej „piątek” 
z okazji 3 Maja, liga 
halowej piłki nożnej, 
Biesowo CUP, Turniej 
LZS w Węgoju, Mi-

strzostwa Wojewódz-
twa LZS, mistrzostwa 
szkół gimnazjum i LO, 
piłkarskie lato - lipiec, 
sierpień w Biesowie, 
Dni Biskupca, wyjazdy 
do partnerskiej gminy 
Bramsche.)

Piłkarka, to brzmi 
dumnie
Biskupieckie piłkar-
ki Pomarolu to pereł-
ki wśród wszystkich 
drużyn. Zwyciężyły 
praktycznie wszystkie 
mistrzostwa bisku-
pieckiej halowej piłki 
nożnej tylko raz ustę-
pując miejsca druży-
nie Orła Czerwonka 
jednym punktem! To 
jednak tylko część 
ich osiągnięć. Repre-
zentacja Biskupca, w 
tym m.in. zawodnicz-
ki Pomarolu, zdobyły 
pierwsze miejsce na 
zawodach w Bram-
sche w 2007 r., a tak-
że piąte miejsce na 
Mistrzostwach Polski 
w Słubicach w 2008 r.  

Najlepsza z najlep-
szych
Niekwest ionowaną 
królową naszych pił-
karek jest Ewelina 
Balcewicz. Jej ogrom-
ne sukcesy są dowo-
dem na to, że trening 
czyni mistrza. Swoje 
pierwsze kroki stawia-
ła w męskiej drużynie 
„Tęczy”. Gdy poszła do 
LO, przy wsparciu p. 
Beaty Jeziorek dosko-
naliła swoje umiejęt-
ności  i... charakter.
- Dzięki niej zrozumia-
łam kim jestem, co 
jest dla mnie ważne  
i inaczej spojrzałam 
na sport – mówi Ewe-
lina. – Zobaczyłam, że 
ważne są zwycięstwa, 
ale nie mniej istotna 
jest walka fair i współ-
praca.
Trenowała także pił-
kę ręczną, lecz doszła 
do wniosku, że chce 
wrócić do ukocha-
nego sportu i tak też 
zrobiła. Gra do dziś 
i nie zamierza rezygno-
wać. Gra zawodowo 
w II lidze polskiej we 
Włocławku na pozycji 
pomocnika. Dostała 
propozycję wyjazdu 
na testy sprawnościo-
we do Pragi Warszawa 
i Medyka Konin – ze-
społów, które grają w 
najlepszej lidze polski 
(Ekstralidze). Wśród 
jej wielu sukcesów 
warto wspomnieć o 
ósmym miejscu na 
międzynarodowym 
Denmark Soccer Fe-
stiwal.
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Piłkarki z Biskupca z sukcesami
Kopią piłę lepiej niż niejeden chłopak...

Są pełne zapału 
i energii. Dla 
nich to nie tylko 
bieganie za pił-
ką. To rywaliza-
cja i współpraca 
zarazem. Wciąż 
udoskonalają 
umiejętności, 
by pokazać, że 
piłka nożna to 
nie jest sport 
zarezerwowany 
dla mężczyzn.

Agnieszka Gadomska 

Nie taki PZPN straszny jak go malują

Oryginalne pumy dla Rasząga
Wygrali drugą Ligę 
Futsalu, teraz czeka 
ich walka o Puchar. 
Po kilku sezonach 
wspólnej gry dostali 
w nagrodę koszulki. 
Ale nie byle jakie 
koszulki, tylko ory-
ginalne Pumy Re-
prezentacji Polski! 
A wszystko dlatego, 
że potrafią trzymać 
rękę na pulsie.
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Adam Kozłowski

Gdzie (nie) warto pójść  
w Biskupcu 

Biskupiec, jak każde małe, fajne mia-
steczko, to miejsce kontrastów. Dlatego 
pokusiliśmy się o subiektywny zestaw 
miejsc TOP i WTOP. Jeśli macie inne 
spojrzenie na tę sprawę, czekamy na 
opinie!
TOP LISTA
1. Bar Przystań 
- można tam na dużym ekranie obejrzeć 
aktualny mecz (piłka nożna, siatkówka 
itd.) a przy tym smacznie zjeść (polecamy 
zapiekanki!)
2. BDK- 
- zajęcia taneczne w przystosowanej sali 
(wcale nie musisz umieć tańczyć, instruk-
torzy nauczą cię wszystkiego!)
3. Dyskoteka Under 
– dobra muzyka, fajny klimat i przede 
wszystkim świetna zabawa do białego 
rana 
4. Aerobik (ZSLO) 
– zbliża się lato, więc warto pomyśleć jak 
zrzucić kilka kilogramów przed sezonem 
(zajęcia dla uczennic ZS w Biskupcu są 
bezpłatne!). Istnieje również możliwość 
wyjazdów na aqua-aerobik

WTOP LISTA
1. Dyskoteka Stara Kaflarnia 
– gdzie się podziała muzyka która porywa 
do tańca i klimat, który towarzyszy dobrej 
imprezie?
2. Restauracja na rynku 
– jeśli nie zamierzasz tam wpaść z humo-
rzastą paczką znajomych, to istnieje moż-
liwość, że dobrze się wyśpisz
3. Poligon 
– spacery po zaśmieconym łonie natury 
nie tylko nie cieszą już oka, ale niedłu-
go zaczną zagrażać zdrowiu. Ekolodzy, 
obudźcie się!
4. Bar Bilard 
– zdemoralizowana młodzież to codzien-
ność w tym miejscu. Dobra zabawa jest 
ok., ale wszystko ma swoje granice

Kopią piłę lepiej niż niejeden chłopak...  
i są z tego dumne!
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